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Każdy może ·zdobyć- 5 albo 105 złotych· 

Dotychczas dwadzieścia dziewięć osób odebrało swe pi~niądze. 
Dziś dalsze nagrody mogą. otrzymać: 

Bronisława Nowak, Różana 10. 
Ina Szczecińska, Konstantynowska 30. 

Szczegóły patrz na stronie drugiej! 
l!2Z!!±! - .!EE2!!2 

Mello Franco 
przedstawiciel Brazylji w LI„ 
dze rtarodów, którego „veto" 
odegrało decygującą rolę roz· 

bida rokowań genewskich. 

# 

DZIS 
druga lista 100 wylo111man7cll nazwisk 

# 

DZIS 

100 masow:s~~o'!:'::~7Gońca" 100 
Szczegóły na stronie piqtej 

\ ....... „~ .„~„.:'-- . • ~~~ .~-;, __ -„";::,, ~· ~.:._',, •. ~ .... _.~,.· ·;.1. ·. • 
Wielkie premja świąteczne 

Na stół wielkanocny 
Tylko 10 bonóur 

Losowanie odbędzie się przed Świtałami 
Szczegóły na stronicy 8-ej 

t.... ,, ~ · • • - . '.-· „' - · • .'„~„ > •• • • ;"9.t. ': _..,. __ .. „.\ 

Udaremnienie bolszewickeigo powstania 
planowanego na Wołyniu 

L Wó W• 19 marca. W związku z roz- dem, organiz.a-cja nie mogła wykonać 
• • • , gromieniem komunistycznej organizacji zbrojnego powstania. 

Ta1emn1cza sm1erc I ~a~hodnie].!1krainy na.Wołyni,u-o czem Na podstawie zeznań aresztowanych 

fałszerza Pl
·eni· odzy JUZ d~smy - dowiaduję Się dalszych podówczas ludzi władze w ostatnich cza-

l: I szczegołów. sach wykryły g~ównych kierowników ak-
Otrucie w domu obłąkanych Sledztwo prowadzone w tej sprawie cfi i aresztowały łącznie około 200 osób. 

- . stwierdziło, że jest to ostatnie ogniwo Wśród nich znajduje się kilku człon-
Bt.RLIN, 19 marca. (Pat.)- Inz. Schul- wielkiej organizacji która projektowała ków „okręgOtWego komitetu rewolucy)n~ 

tze , aresztowany tu w związku z aferą lał na wiosnę w roku t925 urządzenie zbroj- go" i komend.ant brygady powstańczej. 
:-z:cr ;ly brnknotów, zma>rl wczoraj w . a· nego powstania, W czasie rewizji znaleziono u areszto­
kładzi~ <lla umysłowo chorych, gdz~e zo· W tym celu były zorganizowane już wanych broń, wyk-0naną w fabryce kara­
sl ał przywieziony dla obs-erwa<:ji. Dzi.ś trzy dywersyjne bandy,_ któr~ w ubiegłym binów w Tule, clalef sla:zynki z 11;abojami 

. . . . . roku dokonały szeregu głosnych napa- opatnoiie wypaloną gwiazdą SOWlecką. 
kilka pism poda.ło wia.Jom~śa'. we<ftug dów. Wobec tego, ie wfadzom udało się Fakty .PfYWYŻSze dorwodzą niezbicie, ie 
których zachodzi pode1r~1e , iż Schultze rozbić owe organizacje, przyczem trzech całe zbro1ne powstanie urzą:dzone było i 
został otruty. Smierć je~o nastąpił a w o- I przywódców zostało zabitych, kilku u-1 subsydjowane przez Sowiety. 
kolicznościach tajemniczych. ciekło do Rosji. a reszta stanęła przed ą-

Dolar .w Łodzi 
8.03 w płaceniu 8.05 

w oddawaniu 
Na prywatnym. rynku walut obcych w 

Lodzi panuje w dniu chisiejszym cisza. 
Przy minimalnych obrotach kurs wynosi 
8,03 w płaceniu, 8,05 w oddawaniu, Ten· 
de:ntja sł.fba. 

• 

N a pad bandycki w pociągu 
na wo:tnego bankowego 

PRAGA, 19 marca. - W pociągu d_. 
tącym w Pilzna do Strakonic dwaj bandy„ 
ci zranili śmiertelnie woźnego bankow•· 
go, który wiózł 150.000 koron i zrabowaw• 
sry j.e uci-ekli. 

Pościg za bandytami nie ,dał wyniku 

Samobójstwo ł:lasiera 
po kontroli rachunków 

RawlzJa ar wllellslllel dyrekcji bo­
leJowei 

WILNO, 19 marca. Wczoraj wystrz.a. 
łem z hraunfoga pozbawił się życia kasjer. 
płatnik wiledskiej dyrekcji kolejowej, nie­
jaki Leonard Czudo. Samobótstwo pozo 1 
staje w związku z donźną rewizją rachun­
ków, która ustaliła pewne niedobory. -
Szczegółowem przeprowadzeniem rewizji 
zajęła się najwyższa izba kontroli państwa. 

\Vełna Słoneczna 
do roM t ręcznych 

I. FUH.S. 
Łódź, Nowomi~jska Nr. 7. 160...-.2 

Tel. 26-97. 
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ł) - Wielki Konkurs s·wiąteczny 
~~ .,Gońca Wieczornego Dustrowanego" I Kupon N! 1 z dnia 19 marca 1926 r. i ::. nazwisko I aares: . _ 

I' ~;zy kupon n~ wyciąć I schować. Oziesieć takich kuponów włożyć do koperty 
?} • i oddać w redakcji „U ńcri" w dniach' ~8, 29 i OO marca 1926 r. 

0 'M ł!DNłA -

'Wielki Konkurs Swiąteczny 
„Gońca Wieczornego Ilustrowanego" 

Kupon N9 2 z dnia 20 marca 1926 r. 

IDlię, nazwisko I adres: -----------------

Nm1e1szy kupon nalety Wyciąć i schować, Dzi esięć t akich kuponów włożyć do koperty 
ł oddać w redakcji „Gońca• w dniach 2'l, 29 I :5) marca 1926 r . .„„„ ... „„ ...... „„„ ... „„„„„„„„„„ .... 
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Sztuka walki z przestępcą TĘTrlO CHWILI 

z za kuli:s kryminalistyki 
Różne typy przestępców i ich wybiegi-~Sprytne i ciekawe tricki 

Koniuszy króla 
jegomo~ci 

Kryminalistyka - jest io wiedza o licz.. 
nych rozgałęzie.niach. Każda gałą.i tej 
wiedzy posiada swoich specjalistów. W 
biurze rozpozna w cz-em są mikroskop:iś-ci, 
fotografowie, daktyloskopiśd, a wśród u­
rz'ędników, 'tórzy zajmują się sprawami 
włamywań kasowych, domowych, sklepo­
wych, są również specjaliści, znający się 

na szczegółach tego złodziejskiego fachu. 

Przygotowawcza praca urzędników kry 
minalno - poJi.cyjnych je.st wstępem dla 
śledztwa karno - sądow-ego. Funktjona.­
rjusz kryminalny znaiduie się, rz.ecby mo­
tna, w ciągłych wyścigach z przestępcą. 
Przestępca usiłuje zmylić czujność urzę­

d·nika kryminalnego i rozmaitymi trlicka:ni 
wymknąć . się stara pościgowi. Ta.mtem 
zaś myś1i ~ tem ciągle, jąk „wpaść na jego 
trop. że najmnie}sze nawet ślady na miej.. 
scu·· zbrodni stają &ę często pułapką dla 
przestępcy, rrecz to wiiadoma. 

Przy włamaniach nal.e.ży zwrócić uwagę 
pos'z:kodowanym, aby nie zacinali śladów. 
Zostawić wszystko tak, }a.k zastali. Pirze­
stęp-cę zdradzi odcisk paków, pozostawio­
nych przy drzwiach, czy na mebb.chi ślady 
stóp może nawet jakiś przedmiot drobny, 
który w zapomnieniu zosta.wili włamywa­
cze na miejs<:U przestępstwa. Zdradzić prze 
atępcę może włos, jaki zostawił na meblu. 
A.cz:y może być coś niklejszego jak włos? 
A jednak i taki nikły ś.la.d prowadzi nie.raz 
do wyświetlienia zbrodni, .gdy sprawę ujmie 
w swe ręce zręczny detektyw. 

Zbiór policyjnych fotograf ;i. oraz zbiór 
zdjęć daktylo.skopijnych, stanowi warlo­
łciowy środek pom·ocniczy dla urzędników 
krym.in.alnych. W tym zbior:z.e Od.~r.ukJiią 
oni prz.estępcę - re<:ydywis.tę. • 

Jak o epidemii czyta się teraz cią!!le o 
falszerstwach banknotów. J-e.st to ryzyk<>w 
l'.') „prz,edsiębiontwo", lecz bardzo intra­
tne. A dziś ryzykuje się właśnie z całą 
bezcze.lnośdą, bo wojna nauczyła ludzi, 
te takię bezczelne wyzywan\.e daje obok 
emoeji, tńumf zwycięstwa. 

Fałszerze banknotów da;l\ „zarobek" 
wi-t<lu ludziom. .lvfogą w krótkim <:z.asie 
dojść do majątku - jak im się zdaje. To 
znęciło ty<:h 11ryzykantów". 

. Niena~anni~ sfałsrować banknotów nie 
można. To wykluczon-e. Jeśliby nawet 
ch-uk ich był doskonały i w najdrobn.i.ej­
szych szczegółów odpowiadał drukowi 
rrpra wdzi.wych", to zdradzi falsyfikat pa-
pi~r. . Wystairczy bowiem oku znawcy 
naimnieis~ różnica, dostrzeżona w papie­
rze. 

Najsympatyczniejszymi typami · prze­
stę?Ców są hochstapl.erzy. W obcowaniu 
są ujmujący, odzna~zają się najczęściej . u­
rodą, dobremi manieram.ii mają szeroki' 
gest; nie żałują datków na c-ele dohroczyn­
ne. Ini większe s~ fob zalety, elegancja, 
rnzum, wykształcenie, tem większe zyski 
ciągną z hochstapl.erstwa. Tacy nie zada­
wa.Iają się małemi sumamij oszukują na 
kirocie i miljony. Do mistrzostwa doprcr 
wadzili w hachstap.lerstwie hrabi.a. Caglio 
stro. madame Humber i Mttrgueta Kupler. 
świat p<>znał kh sprawki. z głośn:yich ich 
proce.sów. 

Tricki, jakimi posługuią się dziś roz­
maici przestęp.cy, ~ na porządku dzi-en­
n ym. Rze.czą kryminalnego urzędnika 

jest nie dać się zmylić trickami 
W Paryżu 11naciągnął" jakiś hachstap­

ler bogate~o jdilera na 20.000 fr. zapomo­
cą następującego śmiałeg<> tricku. 

hochstaplerów 
Przed sklep tego jubilera zajechało 

auto. Z auta wysiadł jenerał w pełnym 
uniform.ie. Prawe ramie miał na tembla­
ku. Jenerał zażądał, aby mu pokaz.ano 
do wyboru ki.tka kolji. Wybrał kosztowny 
diadem z brylantów i poprosił jubilera, aby 
tenż-e w jego im1.eniu napisał do jenerało­
w-ej, żony jego, bo sam pisać nie' moż.e 
chorą ręką. Jubiler zgodził się i napisał 

pod dyktandem jenerała, co następuje: 

„Droga żono! Oddawcy tej kartki wrę­
czysz 20.0vO fr. na wypłatę korzy.stnegQ 
kupna okazyjn-ego". Lewą cęką j<merał 

podpisał ten list, wyszedł na ulicę, zawo­
łał ekspresa uH.czneg·o i rozkazał, aby 
autem pojechał do j.enerałowej i przywiózł 
pieniądze. ów ekpres, spólnik p.seudo­
jenerała, cdci~ł tegoż podpis z kartki, u­
dał się do ż-0ny jubilera L otrzymał 20.000 
fr W międzycz.asie pseudo - jenerał opu­
ścił sklep jubilerski pod pi•erwszym, lep­
szym pretekstem a spotkawszy się w miej- I 
scu umówionem ze spólnikiem, postarał 1 
się już o to, aby razem z pieniędzmi, któ­
re wyłuc:tzili, czmyc•hnąć mogli obaj za.gra­
nicę. 

• 

Czy panna Marjanna lubi fokstrotow_t? 
Panie lgnaczl Proszę bez świństw.„ 

„ ... ,.,. ;;;z i fEF~ 

5 ·albo 165 złoty(h 
Kto w tych ciężkich czasach potrafi ułożyt dobry dowcip, 

dostanie 5 złotych 
Czyj dowcip zostanie wyl9sowany 

dostanie 5 złotych · za dowcip 
i 100 złotych nagródy · 

rażem więc 105 złotych 
Za każdy dowcip, nadesłany do redakcji „G<>ńca", który będzie wydrukowany na 

szpaltach naszego pisma, autor dowcipu,, jako honorarjum. 

OTRZYMA 5 Zt.OTYCH 
Po wydrukowaniu. 100 kolejnych dowcipów, odbędzie się losowanie. Autor, któ-

rego dow<:ip zostanie wylo&owany, prócz normalnego honorarjum, · 

OTRZYfi A 100 Zl.OTYCH 

- Jak tam pan poseł spędził ni·edzlelę? 

- Chyba się redaktorowi nle trudno domyśleć 
- wf~ - przecież wybC>ry na wszelk! wypadek 
s~ować trzeba .• 

- Tak - no I cM tam l>OSed zauważvl w na-
strojach ludowych? 

- A oo mooarchlścl uLiuja ... 
- EJtell„. 
- A tak - ł PoSłiudl maJa coraz większy -

ludziom nie<lobru, to się chWYtaią nowYch ha­
seł, bo Im stare, wytarte Jak Hciimany, Już opar~ 
cla nic dala - z.awód widać wszędzie - zawie­
dzeni sa wszyscy I dlat~o. Jak ten tonacv co st<: 
brzytwy chwyta. sitalą sie monarchtstamt. mote to 
pomw..-e„. 

- No a t•an poset nruc!E'ż demokrata -
zwalcza chylla monardtlstów stanowczo I ooata­
muconyrn tlomac:ey .• 

- Cooo?„. - tromac:ey?„ . A bo na wiecu mo­
Ż'lla coś tlomaczyć - to pan nie wie, że ttomacze~ 
nle się na wfeou, to s-tawdanf·e na z góry przegra- :. 
na kartel Cztowlek, któryby na w~cu che.fał coś 
tlomaczyć słuchaczom, obałamuconym przez l>rze­
crwnlka, skazałby sie nietylko na porat.kę de>bro­
wolna. niety\ko na zność, a1e nie pozostawa­
l<>by mu nic więcej, i k brać nogi za pas - ucie­
kać ze sali L nle ookazvwać sie wtęcef w tvm 
okręgu.„ 

- Wiec argumentacja Jest na w~ectl niemo­
żliwa? ..• 

- N!-e wolno a·rgumentowaćl - to 'z,gubal Je­
że.li pan ma wiec sp<>koJny, leżeli nfo ztawlli sie 
przeciwnicy, któryro trzeba głosu udziel!ć i któ­
rzv idąc na demago.11:ię wmawiają pańskim słucha 
czom co chcą - wówczas może pan sobie t>:) ­
zwolić na l®"kę w przemówrenlu, może t>an tło­
maczyć, r-eferować sytaucję, może pan używać 
argumen<tów - sł<>wem wygłaszać mowę. Ale Je­
tell mówca wiecowy strony przechv.ne.J zJawi się 
nia trybtmie, Jeżeli zacmie mówić, trzeba. wlec na­
tychmlas t zmienić na po.Jedynek, nte może pan 
dowod:ziić, że cięcie było nieprawidłowe, mus! pan 
cięciem odpowle<lzleć, atakiem na tak, a czem 
ciecie blyskatllwsze, czem atak g;wałtownielszY, 
tern łatwiej oaoo <> oklask f „niech żyJe!" sruch~· 
czy," 

- I zawsze tak? ... 

- A Jakże! - naprzyklad w .nledz.delę zaczął 
mi monarchista wychwalać szczęście, Jakle spfy. 
nie na .kraj z pod królewskiego berta. Slt!chano 
go przycbyln!e - zacząłem się tl/fepokoić - nal· 
wyższy czas b:-rl na odP<>wledt. Mówll poseł z 
monairchisfycwego od nledawm. stronnictw1 
clrrz.-n.u. - wła±ę na trybuno l walę: 

„nie wiem czy będzie lepiej, Jak będzte król. 
bo nile wiem kogo cbrz.-'Ilar. chce na króla, ale 
wiem, ż.e na stajei.1t1cgo koronnego mala Jut u Sle· 
bie kandydata PMI a Wałasz.ka -tak! na S<taJenue­
gol! 

Smiedi proszę pana - wiec skoftczon:y I Ja 
górą... 

- Tak - hm - gó~ , - W-eat. 

Będziemy .nosić · 
ubrania z drzewao 

w Polsce ·' . 
Możi? już niedługo będziemy cihodzić w 

ubraniu z drzewa, a najprędzej doczekają 
się tego obywatele Polski, albowi·em ,,/ta.-

Dowcipy należy oddawać osobiście, lub wrzucać do skrzynki redakcyjnej "Goń­
ca" (Piotrkowska 106). Każdy dowcip powinim być napisany ·na kartce papieru, 
i zaopatrzony podpis i adres autora i w kcpercie oddany w redakcji „Gońca" 

(Piotrkowska 106). 
Jeden jedyny warunek stawia redakcja przysizłym humorystQIJl • amatorom, 

mianowicie: 

dowcip musi być krótki i zwięzły! 

a śnie polska fabryka sztucznego jed_wabiu, 
w Tomaszowie zakupiła w Londynie. pa­
tent na prawo eksploata~ji sensacyjnego' 
wynalazku francuski-ego inż. Pellerina, któ 

„ Reduta" 
Dzli I dni następnych! 
Początek o godzinie 5-ej, 
ostatni seans o godz łO · ei 

„TE Z ZAUŁKA'" 
Potężny IO akt. dramat obyczajowy . ...., Genialna reżyserie 
Gerharda Lemprechta wedlug- szkiców HENRYKA ZILLE. 

Wytwórni „Nationalfibn" Berlin. 

W rolach głównycłu 
Król ekranu Bernhard Goetzke l:>ohatPr filmów 
.Grobowiec ln c1 y·!'k1" i . Dr.Mat>uze Artur Bergen. 
Aud Edege Nissen 11nana z 11 mu „Dr. M„h,ze" . 
M. Christians. M. Kupler. F. Richard, P.Bildt. 
Naiwi<:kszy sukces NY t1lmowej - Film .Te z Zaułka" (Die 
Verrutenen) wySwietlał Berlin je d nocześnie w 50 kinach 

To nie film - To tycie samo z jego łzami - Bólem --Krwią. 

ry pozwala wytwarzać z włókien drzew­
nych sztuczną - wełnę (do tej pory ro-. 
biono tylko sztuczną bawełnę i jedwab}. 

Czy ta sztuczna wełna będzie mieć 
wszystkiie właściwości prawdziwej przę­
dzy w-ełnianej - to jeszcze nie . wiadomo. 
W każ.dym razie będzie ona· ~ainia, ponie-. 
waz nietylko sult'owiec drzewny j.est tani 
w stosunku do wszelkiego innego, ale tak­
ż.e koszta przeróbki, pozwalające na pro-

1 dukcję masową, są niskie. Chodziliśmy _ 
podczas wojny w ubraniach z papi·er.u -
będziemy może teraz chodzić. w ubraniach 
z <lrzewa. Oby te przynajmniej byłv' 

leoszel 

• Składajcie bony· ria WiełHie:· premia! 
Już moina sl,ładat w administracji „Goftca" (Piotrkowska 106) kopert7 zamknięte z obowiązującą Holdą hon6~ 

W kopercie .musi był albo 20 bonów kolejnych, albo~ zamiast brakujących bonów z numerami, można umae s:zt:..zat boriy Z}~pa• 
@łowe. Nazwisko i adres składającego mogą b:yć uaieszczone t7lko na jednym z ~onów. Ter~h• składania borcow upływa 

z dniem 21 marca 1926 r. . t. j, w niedzielę o godz. 7 wiecz. · ' . . · 
• 

Pierwsza lista zdobywców premii będzie· jui ogłoszona 22°go marca 
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Delegat robotnik.ów p. Szweicer 

Zeznaje przychylnie dla . p. Wronki 
O żadnych kradzieżach · nie słyszałs-Czyta· ,,dwie gazety z bonami", ale nie widział 

wzmianki o procesie Wronki 
Najciekaws-zemi .z całego wczora;.,zego 

przewodu sądowego były zeznania świad­
ka Michała Szweicera. Szweicer jeszcze 
".obecnie pracufe jak<> tokia.rz w dz.iale me­
chanicznym łódzkiej wytwórni tytoniowej. 
świadek był męiem zaufania robotników 
za czasów dyrekcji Wronki i .został wy.; 
brany ·na delegat.a robotników tej fabry­
ki do zwią.z.ku „Jedności Robotn.icz.e-j". 
Proste, a zairazem inteligentne uznania 
tego świadka wzbudzają wiśr6d obecnych 
na sali Jądowei zaufanie do wynurzeń ty­
,p~wego prz.edstawkiela ł6d7Jki-ch d?'Jiała­
czy robotni-czy<:h. 

To też dobra opinia wyrdona przez 
tego świadka o stosunkach łączących dy­
.rekcję za czasów Wronki z robotn,i.kami 
wytwórni tytoniowej mote być znacznym 
.atutem w ręka-eh obrony. 

świa.dek Szweicer ~znafe, że jako 
i:prZJe<lstawidel robotników miał ciągłą sty 
iezność z nimi podczas i poza pracą. Naj­
mnie~ze pokrzywdzenie jednego z robo­
tników przez dyrekcję pobudzało Szwei­
cera do interwen~ w obronie poszkodo­
wane~ 

Interwencje te przewatnie kończyły 
się pomyślnym reztiltatem. świade'k przy­
. tacza sądowi fakty int-erwencii, przypom-i­
.na przy tej sp~obności kTadziet pasów, 
z.a co zostało pozbawionycih pra<:y 4 w·a.r­
.towników, n~tępnie świadek clia.rakleiry-

ruje o.stałni strejk za c:ziaisów dyre:kfora maiczy, co znaczy dele-gat robo.tników? św. Szweicer: Tak. naiwet diwie dzien-
Wronki oraz stwierdza uczynność i po- Przewodniczący Wi'tkowskd li\Vl"aca u- nie. 
moc .ze strony s·amego dyrekt.ora wobec · wagę obrońcy, że chyba rozumie znacze- Prok,: Jakie gnety? 
robotników. nie te·go pojęcia „de.legat". A<lwokait św. Szweicer (z uśmiechem): Te, w 

Swiadeik opowiada następnie sądowi, Kempner odpowiada sądowi1 że wogóle których są kupony premjowe. 
.że ;ako delegat zarządzał rozdziałem pro- dużo rzeczy jest mu wiadome, jednako- Prok.: Czy nie czytał świadek o nad· 
duktów przysyłanych przez kooperatywy I woż jest uprawniony do pytani·a o nie użyciach w monopolu. 
dla pl"acowników wytwórni tytoniowej. świadków. świadek: Nie. 

Mec. Kempner: W jaki sposób odby- Adw. Kempner: Czy jak.ie-kolwiek wy- Prok,: Czy było ostatnio we fabryce 4 
wał się ten rozdział produktów? daJenie lub pokrzywdzenie robotnikó'Y delega•tów? 

świadek: Zapisywałem robotników na we fabryce mogło uiść uwagi świadka? św. Szweicer: Tak, ale drugi delegat 
.odpowiednie Usty, wyznacmłem dz:ień i św. Szweicer: Nie, o każdym takim do związków chrześcijański.eh był niepo-
,przystępowałem przy pomocy robotnic, wypadku zawiadaim.iali mnie robotn.icy. pularny. 

poleconych mi przez dyrekcję, do roz- Adw, Hofmokl: Czy świadek, stykając Osk. Wronka: Czy nie uwzigl d.niałem 
działu. się z robotnikami, słyszał coś o kradzie- życzeń robotników? ę 

Mec. Kempner: Gd.zie się to odby- żach, dokonywanych przez urzędników I ś Sz 'T k . . . 
ł ? I ? 

w. weicer: a , nie mozna się na 
wa 0 mon opo u t k ż ć 

świadek Szweicer: Spirytus wydawa- św. Szweicer: Nie, nie słyszałem o 
0 5 

ar Y • • 
łem w portierni Krajewskiego, a inne pro- tem. Osk. Wronka: Czy dostęp do mme był 
dukty w wartowni. Adw. Kon: Czy świadełk często odwie- trudny? • . . . 

. dzał sale robotnkze? św. Szwetcer: Zupełnie przeciwnie, 
Mec. Kempner: Czy był taki rozkaz killk d · · b ł d 

„ • św. Szweicer: Tak, bardzo często. sam a razy zieooie ywa em u y-
dyrekCJcr, aby robotnicy zaraz, po otrzy- • C . . .i k K rektora w sprawach robotników. 
maniu tych produktów, opusziczali tery- Adw. ~on. zy swtaiue zna rup- . . 

t · f b 1 sikiego? Osk, Wronka: Czy nie przyczyniłem 
orium a. ryczne J · t 'k d · · 200 b • 

Ś S • p td- · b ł św. Szwe:icer: Nie, nigdy go nie wa- się po s re-1 u o przy1ęoia ro otnt-
w. zweu:er: o ą 'li.Owo nie yo k d · Ln d k 

k . . _.i • 1 ł dz.iałem we fabryce. ów o pracy, mmno, te genera a yre -
ta iego zarządzenia. Roz.uzie a em pro- · il t d · · t dk ? 
dwkty przed ukończeniem dnia pracy i świadek następnie opowiada, ze obe-c- cia czyn a ru nosci w ym wypa .u 
robotnłcy często szli z nimi do swych nie 1uz nie jest delegafom, gdyż się św. Szweicer: Owszem, faktycuue tak 
oddz.iałów. Później w)'IS'zło doprawdy za- zrzekł 1ej godności z powodu różnych było • 
rządzenie, że na oddziały nie wolno było przykrości. Dalszy cią.-g przewodu sądowegi> w 
za.bierać ze sobą żadnych paczek. Prok. Wilecki: Czy świadek czyta ga- „Głosie Pol'Skim" . 

Adw. Kempner: Może świadek wytło- zety? W. T. 

ł 
rtle Jedzą, nie piją, a żyją „! G~ach wielkiego teatru stałw ogniu, . 

Zawodowe głodomory 
w szklanych klatkach 

1 a publiczność przyglądała się sztuce 
Jak zimna krew naczelnika straży ogniowej 

przez dwa miesiące obywają się bez jedzenia zapobiegła panice i katastrofie 
Ubiegłej soboty wybwchł podcz.a$ 

Ze wszystkich przykładów wynika, że prze~fa.wienia w teatrze „Apollo" w 
ludz.ie mogą długo wytrzymać bez jedze- Wiedniu, po·żar. Sku~ikiem ja.kiej.ś wadli­
cia. Aby nie tracił sił należy podczas gło- ; w~ci w komi-n!e, ~a:zęły się palić. wi~­
dowacia używać jak najmnie ' ruchu. Nikt , zaaua da.chowe i ojie~ rozprzestr7emł ~ę 
· d k . . . .J · I szybko, podsycany wiatrem. Straz o.gmo­
Je na . wytrzymac rue moze bez wCJdy. I wa sprawnie i szybko rozipoczęła akcję 
Tem się tłom.aczy, te ludzie zabłąkani np. • g~zenia. 

trze wybuchł pożar. Obaiwiano się, te 
powsać może panika i spowoduje nieo­
b'Hcza Iną w skut:kaich katastrofę. 

W różny.eh mi.utach świiata popisują 
eię raz po raz gtod~ęte w kl.at 
b.<:h szklany-eh będące pod ścisłą kontro­
~ Jedni wytrzymują dobrowolny po.st 
d1użej, inni kr6<:ej. Eksperymenty kh in­
ter-esują nat111ralnie lekarzy. Kwestji tej 
pośwfęca naturalnie artykuł lekarz fran­
poświęca specjalny a:rtykuł lekarz fran­
cuski dr. H. Carrion w piśmie ,1Revue pra 
tique · de biologie appliquee", 

·w g6ra<:h szybko umiera•ją z głodu. Przy­
czynia się do śmaerci zarówno brak wo­
dy, jak względy psychiczne. 

Głodon.ór zawodowy niie prz.echodzi 
wrażeń n~rwowych, wie bowiem, że każ­
dej -chwili może jedzenie na żądanie otrzy­
mać. Wewnętrzny rliepokój i zdenerwo­
wanie utrud.nia nieiuni.ernie przetrzymanie 

Dyrektor straży pożarnej zwrócił się 
do dyrektora teaotru z żądaniem, aby z 
pośiród swego zespołu wybrał kogoś 
zrównoważonego i baa:dzo spokojnego, 
ażeby ten ze sceny zawiadomił publicz­
ność w słowa.eh najoględn.iej.szych o po­

Równoczemie z pierwszą wieścią 0 żarze i dodał, że publicmość ma 40 mi­
poża - e, przybył dyrektor strai.Ży ogni o- nut czasu, a więc mo:źle spokojnie i bez 
wej. Ponieważ dla każdego teatru iistnie. ·trwogi opuścić teatr. 
je drukowany plan sy!ua<::yjny, który Wybrano a.ktora Ne•stelbergera i ten 
strażakom ws.k:1..zuje, gdzie który stanąć I wywiązał sJę z .poruczonej mu misji w 
powinien i jak prowadzić ma akcję ra- t sposób jakna.ijbardziej taiktow.ny. 
towiniczą, straż o~niowa jest w taki<:h 

lekarze wiedzą, że kilk>0dniowy post 
znieść można zupełnie dobrze, a nawet 
działa on skutecznie w niektórych cho­
irobach. ;la-cbodzi jedynie pytanie, jak 
długo można nie jeść bez szko.dy dla zdrro 
wia. Jest to jednak bardzo zależne od 
·organizmu. Tak naprzykład głodomÓ1' 

wypa..dkach doskonale wyszkolona. Publiczność (~o z uznaniem podin.oszą 
gazety wiedeilSkie) okazała niemvykłą 

Succi wytuymywa.ł trzydzieści dni bez 
;e.d.ze.nia, Tanner czterdzieści dni., a Mer· 

głodu. 
Le·cz główną troską było, jak zawia­

domić p'\llbliiczność na wiidowin.i, że w •tea-

latti do pięćdziesięciu. Tamier .tył 91 lat. 
co dowod.zi, u e.kaperymenty nie nie .szki> 
dziły jego zdrowiu. Są jednak i inne I 
prz)'lkłady. Vitetrbi, jeden z pierwszych, li 

który zastosował głodówkę w w_ięziendu, 1 

.zmarł po siedemm.as·tu dni.ach. Dr. De-1 
viller .stwierdza, że jeden z jie.go pacjen­
tów umysłowo chorych wytnymał sześć-1 
dziesiąt trzy dni bez jedzenia, inny zale­
dwie <:zternaście. Prawie wszyscy gfodu­
jący „z fachu" uitrzymują, ż.e mają spe­
cjalny napój ułatwiający im post. Succi 
pił od czasu do czasu kieliszek ,.indy;slde- I 
go napoju", którego tajemnicy nie chciał 

nikomu wyjawnić. Inni pi.ją wodę i za- . 
.tywają opium. Succi odbywał -codziennie l ! 
spacery i fechtował się , podcz.a·s gdy inni 

1 
I 

nie rusza.ją się .z miejsca. 1· 

Pewien argentyński lekarz dr. Maglio-
1 

ni opowiada, że on sa.m pośdł dłuższy czas. i 
Mi.al wrzód n.a dwunastnicy i chciał siwi.er 5 lat bez Jedzenia j 
<łzić . <:zy rie da się wyleczyć P'l'Zez gło- k 
dowanie. Zaczął od trz.ech dni głodów- 28„letnia Amelja Baranda w Burgos (Hiszpanja) ws utek ! 
ki i doprowadził do trzydziestu siedmiu. cierpień żołądkowych przez 5 lat nie mogł'~ nic jeśt. ani pit. I 
Przez ten czas nie leżał w łóżku i odby- \ĄJ ciągu tego czasu utrzymywały ją przy :tyciu Jedynie syste- ! 
wał spacer y. Osłabi ' o go to n!·ez::niernie, matyczne zastrzyki. C ~ ora czuje się zupełnie dobrze i W dale ' 
ale wrzód uleczył. Inny dokt ór wyle czył szyrn cią~u organizm jei ijest. w ten o ryginalny spo~ób , 
się w pvdobr.y sr o~ób, ale cały czas gło- l odżyw•any. I 
dówki leżał w łóżku. 

dyscyplinę. Spokojnie zaczęli się wszy­
scy rozchodzić; w garderoba.eh nie było 
żadnych niemiłych &een. Wszyscy opu-
ścili gma<:h teatru z •taką spraw.n.ością, 
'jak na ha'Sło „szkolnego" ala.rmu, dosko­
nale wytresowana młodzież szikol:na. 

TyLko na scenie wydarzył się przykry 
wypadek Jeden z aktorów, grających 
te-go wieczoru, Ludwitk Pollak, liczący 
lat 52, upadł podczas szybkiej z.miany 
dekoracji z wysokiego na 1 i pół metira 
portalu i złama0ł rękę . 

Szkoda, wynikła z pożaru, wynosi 40 
1tys0ięcy szylingów. 

.. Nad p.rzepaścią. 

_ Zosiu, n.a miłość Boską, daj mi r~k~ 

- Pomów prż..edtem z. m~ 
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Je ·en z naiwiększych ironi ów i satyrykdw o konkursie humoru 
Pan Leo Belmont, znakomity pisarz, chciał zrobit kawał „Goilco.wi„ 

Lecz ,,Goniec'' połapał się w porę i powiedział: „nie płace''! . 
Drułlujemy list otwarty do redakcii," ale razem z umieszczonymi dow~ipami 

Winszuję Szanown,ej Redakcji „Goń~ 
Wieczornego", że w dz.isiejszych czasach, 
kiedy spadły w cenie wszystkie walory, 
pożyczki państwowe, weksle i t. p. wyna­
lazła nową wartość obiegową: dowcipy, 
jako .asygnaty 5-złotowel Obawiam się 
jednak zg&-y, że utworzone zostaną po­
ką tne fabryki fałszowania dowcipu, któ­
!I'ę sprawią, że dowcip mocno spadnie w 
eenfo. Oby tylko ktoś nie chciał stabilizo. 
rwać jego wart.ośd, bo będzie j.esz.cze go-­
rzcj ... Gdyby Redakcja 11 Goń<:a" postara­
ła się o to, aby instytucje skarbowe prryj 
mowały podatki w dowcipach - byłby to 
najlepszy z dowcipów, zrobionych na tym 
padole płaczu i zalegania w podatkach. 
Przyna=mniej jabym sobie jako tako pora­
dził. jako profesor, udr'.elający wskazó­
wek, iak się robi dowcipy w najdęiszv-ch 

Bierze się w rękę numer „Gońca Wie­
czornego", w którym ogł.oszony został kem 
kurs na dowcip, w dru,gą rękę bier.ze się 

pióro. macza się w kałamarzu, i spo}rzaw­
szy na sufit (potrzebny jest tylko odpo-­
wiedni sufit) w }ednej chwili bez namysłu 

. sypie się z rękawa dowdpy, które posia­
dają wartość, o ile Reda.keja „Gońca" je 
umieści po 5 złoty-eh od sduki: 

I. ROZTRZEPANIE LITERATA W NOC 'l'oztrzepanymi są nasi monarchiści. VI. NAJOKRUTNIEJSZT PECH. 
POśLUBNĄ. lIL RODZAJE MAI.ż~STW. Dostać się po śmierci do nieba i na 

- Romrzepanym jest ten literat, który Dwa są rodzaje małżeństw: jedne z raz- wstępie spotkać Ł·eściowąl 
w noc poślubną, wszedłszy do sypialni sądku, drugie„. z braku rozisądku. Te dru- VIL CO TO JEST ZARQZUMIAŁOść. 
małżeflskiej, wyjmuje wieczne pióro! gie są jeszcze nier-02'.iSądniej.s~ od piec- IGedy człowiek ożeni się ·W' 70-ym ro-

ll. ROZTRZEPANIE CHIRURGA w NOC wszych. ku życia i spr.as.za gości na. mod.ziny swo-
POśLUBNĄ. IV. DoBRZE WYCHOWANY MAUONEK I fego pierworodnego! 

Polega ono na tem, że dururg swojej Wchodzi do małżeński.ej sypialni w VDI. CO TO JEST POśPJECH. 
mfodej małżonce przez pomyłkę robi ce-~ pantoflach, żeby nie obudzić ... kochanka. J~ż~li dzi-e~ ~.z;ychodzi na świal 
sarskie cięcie. Taką młodą małżonką je.st~ V. NAJWIĘKSZE NIEPOROZUMIENIE. IW miesiąc .•. po slub1e, 
Polska niepodległa, a takimi <:hirurgami Jeżeli ktoś urodził się, zamiast umnećł IL ZLOśLIWOść, 

Humor czytelników G " " ,, onca· 
Dwa dowcipy z tysięcy nadesłanych 

xxv 
Dwóch pjianych spotyka się nad ra­

nem w •tramwaju. \V tern jeden zadarłszy 
głowę w górę, zwraca się do dru~ie~o. 

- Panie, czy to tam słońce, czy hię­
życ? 

Na to drugi: 
- Pan dobrodziei wybaczy, a.le ja n~e­

tutejszv. 
Bronisława Nowak 

Różana nr. 10. 

XXVI 
NA LEKCJI PRZYRODY. 

Na~zyciel: - Kto & was mi p<>Wie, 

co to za ptak wrona i czem się żywi? 
Mały Jaś wyrywa się: Wronka, proszę 

pa.na psora, to niebezipiecz.ny ptaszek, a 
żywi się najchętniej tytoni~ monopolo­
wym. 

• 

Ina Szczecińska 
Koo.stantynowska 30. 

• • 
Au.torzy powyt.ltych dowcipów ode­

brać mogą za okazaniem dzisiejszego nu. 
meru , ,Gońca" i wylegHymowaniu się w 

I redakcji (Piotckowska. 106) po 5 złotych 
nagrody. 

-o--

Ws-t~ić do hotelu i zająć n.a 24 god.zin 
:numer od.maczo.ny dwoma ze-rami.. 

X. PRZYZWYCZAJENIE FACHOWE. 
Dent~ta, zastawszy kocha.n.k.a u swo­

jej żony, wybił mu zęby po znie.czułemu. 

XL KTO JEST NAJGŁUPSZY. 
Literat, eo robi dowdpy, czy czytelnik, 

który się śmieje? 
- Nie! redaktor, krtóry .za nie .. , pładl 

Leo Belmont. 
Tyle sympatyczny i znakomity pisarz 

polski, jeden z najlepszych naszych saty· 
cyków i iir-0nistów. Do JegQ listu z dowci­
pami, Redalu:}a „Goo.ca" drodać mote je­
szcze jeden tylko, dwunasty kon-cept: 

XIl. SZCZYT NAIWNOśCL 
Wielki p~rz, marzący o 5 z!ofych u 

1k.Wiy z ~sa11rych c!ow~ •. 

W obtjonie ludzkiej wolności. i prawa dO szczęścia! 
Tak nazwać należy drukowane dzisiaj odpowied~i 

na naszą ankiete w sprawie nierozerwalności rnałżPństwa i rozwodów /;; 

Przeżytki · nieoświeconego 
średniowiecza 

Każdy ma prawo do· szczęścia 
Za.iSad.ni.cza reforma prawa małżeń­

skiego jest bezw .. ględną koniecznośdą 
życiową. Skład.ają się na to dwie główne 
przyczyny. 

Po pierwsze: jeżeli wememy pod U­

wagę zastra·szają::ą statystykę czynów a­
mOTalnych i przestępstw na He niedobra­
nych małżeńsitw, to mu1simy stwierdzić, I 
że w naszem prawodawstwie istnieje po- I 
ważna luka. Trzeba temu zaradzić przez 
wprowadzenie możliwości rozwodów. 

Po drugie: czyż małżontkowie, posia­
daiący sprzeczne charatktery mogą być 
ze rnbą szczęśliwi? I 

Na pytanie to jest tylko jedna logi-cz- j 
na odpowiedź: nie. 'j 

Coż więc mają ze sobą robić małżon­
kowie, ki'.órzy W'S1p6lnie do0szli do pt"ze- I 
ko,na.nia, że dłużej razem żyć nie mogą, a 
których praiwo zmusza do tego? 

Taki przymus jest wyraźnem zaigro­
żeniem indywidualności ludzkiej i prawa 
każdego człowieka do układamia swego 
życia wedle własnej woli. 

Lepiej przecież wprowadzić reformę i 
zapobiec tylu nieszczęściom i zbrodniom. 

Ale nie.stet-y sfery zacofane i klery­
kalne przeciwstawiaiją się tym zba wien. 
nym z.mianom i pozo.s•taią głuche na cier­
pienia ·Judzkie i pragnąc utrzymać śred­
niowieczne prawa, mimo nies•zczęść, ia­
kie przez to spa'.(lają na tysiące ludzi. 

no być w przyszłości instytucją z możno- ! szczęście. Jednak gdybyśmy nie mieli tej tłaczającej większości wypadk6w o mał­
ścią rozstania się na usprawiedliwione żą- j pewności, że w chwili przesycenia się ~ żeństwie dC'Cyduje .stan materjalny. roz­
danie jednej z,e stron. bą, l111b wskutek innych przyczyn, będzie. wód jest je.dynem wyjściem, które uwal-

Przymusowe współż-ycie dwojga ludzi, I my mogli swobo.dnie się routać (jako ży- · nia ludzi od męki wieczystego współży• 
nieprzychylnych sobie, nie przynosi nie- dzi, możemy łatwo rozwieść się}, nie zna- cia. 
tylko im, ale również spol.?cz.eństwu żad- leźlibyśmy s1JC1ęścia.. które teraz posiada- K. i W •• malionkowfe ~ 
nej korzyści. my, a to z tego względu, ie wy-czuwali- 6-go Sierpnia 25. 

Należymy do tych n.ieiucznych w dzi- byśmy przymus dożywotniego współżycia. 
sief.szych czasach ludzi, którzy pominęli Właśnie świadomC>Ść, iż się jest wol-
fortunę dla szlachetnego uczucia i twier- nym, potęguje miłość oi przywiąz.a.n.ie. 
dzimy, że to właśnie przyniosło nam W warunkach obecnych, kiedy w prz:y· 
•_t ~- www . il222!!&-. 

Wypowiadajcie się Czytelnicy „Gońca"! 

Otwórzmy zamknięte 
klatki 

Tylko wolni mogą by~ szczę• 
śliw i 

Czy potrzebne są rozwody i' w takich warunkach? _Jestem zdania, u : 0 zwooy ~v 
hyc dopuszcmlne. Pocóz trzymać ludzi w 

10 nagród po złotych .10 ·nierozer~a1nyeh ~a!dan~ch i krę~ować i_ch 

N · k' t ł ł · ł k . · d b . . l swobodę. RozWlązmy 1m ręce 1 wypusć· asza sensscy1na an te a wywo a a nt<..m, cz~ :na żon owie me o rant powm- . . . • . . 
duże i zrozumiałe zainter'?sowanie. ni męczyć się wzajem, czy raczej :;:iowinna my na wolnosć. Nte<:haJ sobie szuka1ą 

Co jest lepszem: małżeństwo złe, ale być pozost:i. wiona im możliwość rozwią- I .szczęścia na tak pięknym i szerokim świe 
związane ze sobą przymusem, czy moż- ' zania ślubu i szukania gdzieindzi~i może de. Nie wolno ludz:i męcz~. Gwałtem 
ność rozwi,ązywania niedobranych mał- I dla siebie nowe)!o inne~o szczęśliwszego kazać żyć ze sobą .niedobran.ej parze to 
że~stw? Związek nierozerwalny, czy moż- j życia. . . . . , tak jakby trzymać w jednej zamkni

0

ętej 
ncsć rozwodu? 1 Uwannnv, ze op1n1a mas szer01k1ch • . 

Redakcja „Gońca" zda.je sobie sprawę . I może wpłynąć na właściwe rozwiąz::i.nie .klatce wrobla. 1 kanarka. R~ztwórzmy 
że śród tysięcy Czytelnl1ków „Gońca" są za~adnienia: nierozerwalno·ŚĆ małżeńska klatkę, wypusćmy kanarka i wróbla; 
ta<:y, którzy sami na sobie odczuli ciężar czy donu.s~czalność rozwodów na drodu niech każdy z nich szuka swego szczęścia. 
niedobranego małżeństwa; że jest dużo ta- prawnej? Aleksand~r Sawczyk, (Wrocławska 14} 
kich, którzy, choć nie osobiście, a.Ie z ob- Nadesłane nam ocłipowiedzi w formie 
serwacji widzieli i widzą, ja•kie skutki po- możliwie krótkiej, zwięzłej i ścisłej, dru­
ciąga za sobą niezgodność u51posobień i kowane będą kolejno w „Gońcu". Gdy 
charakterów, nie związanych miłością. par temat :rostanie przez dru!rowane odpo­
małżeńs'kich. A są i tacy również, którzy wied.zi omó Niony i nyczerpany dostatecz­
zastanarw!aiąc się nad za ;adnieniami ży- nie, redakcia zamknie ramy tej s.nkiety 
da nasze~o. mu.sieli stanąć przed pyta- cozwodowei i z pośród wydrukowanych 

Sluby cywilne-gwarantu­
ją niedobranym małień· 
stwom moinosć rozvr o .1u 

Sądzę, że obecna ankieta powinna 
zainteresewać nietylko biorących w niej 
udz.'.ał czytelników ,,Gońca". W pier­
wszym rzędzie jako znamienny głos oJ!ó­
łu i wyraz opinji publkznej, winna. ona 
dotn<>ć i dać temat do rozmyślań na.iszym 
prawod3.wcom, posłom i senatorom, oraz 
być wskazówką dla rządu, który opra.co­
w11ir nowe prawo . małżeńskie. 

· zost~nie wylosowanych IO odpowiedzi, 
kazda otrzyma nagrodę w wysokości 

(Opinja człowieka doświad• 
czo n ego) 

Sam wziąłem jedynie śfob cywilny. 
Obserwując życie, doszedłem do wniosku. 
że małżeństwa za warte na mocy ślubów 
nierozerwalnych, nie mogą żyć ze sobą 
szczęśliwie. Mąż traktuje swą żonę jako 
osobę, z którą musi swe życie spędzić d" 
końca. 

Fr • . Polka. stolarz, Wioznera 1~. 

Bez swobody-· niema 
· miłości 

Dwugłos szczt;śliwych mał· 

IO złotych 10 
Odpowfadzi, krótkie i wyratnie pisa.ne, I były pod od;>owiedziami drukowane na­

muszą być zaopatrzone w imię i nazwiS1ko zwiska ich, wów·czas, zamiast nazwisk, 
autora, oraz adres łego. zamie.sczane będą iniciałv 

Autorzy mo~ą zastrzec. łż nie chcą, by 

8888 PIERWSZA ŁÓDZKA HYGIENICZNA 8888 _„ MACA MASZYNOWA 
żonków 

1 
p!erwszorzędneg? gatunku po cenie ~ard~o nisłliej. C?~ziennie świeży wy-

Ja:ko ludzie wolni od wsz.elkkh prze- p1ek. Czystość 1 obsługa wzorowa. P •. os1my St<: przekonać na m1e1scu. Wolny wstc:p 
sądów, twierdzimy, ż.e rozwód j.est bez- j dla zamteresowanych. 

wzpk:dnie _konieczny. . 
0 

• ; pJ[VARNJA• ZAMENHOFA 15 Filja sprzedały: Harutawicza 15 
Nie dosć na tem. Małzeństwo powt.n.- 1 il • • (sklep irontowy). 1516-2 

Ja zaś, nie czując te~o musu. traktuię 
swą żonę jako przyjaciela. z którym żyję 
nie z konieczności, a z własnej i nieprzy. 
musz.onej woli. 

Dlatego też z radością znoszę wszelkie 
obowiązki męża • przyjaciela. 

Z te.go też względu jestem zwolenni­
kiem ślubów, dopuszczających rozwody 
a więc ślubów cywilnych. 

Ludzie z <:hwilą. gdy nie będą czuli 
nad sobą pTzymusu, b<cdą szczęśliwi. 

L R.. Pomorska 77. 



Dakąd pójść dziś wieczorem? 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś o godzinie 3.30 Po raz 9-ty od w:vstaw~­
n!a l przedostatni przed zejściem z afisz.a prześl1-

czna baśtl sceniczna w 9 obraz.ach „Królewna 
Snieżka i 7 karłów" z Zofią Gryf-Olszewską w 
rc>li tytułowe]. Ceny najniższe. 

Dzisiaj wieczorem, ()raz Jutro wieczorem, da­
lej w poniedziałek, wtorek, środę l czwartek w 
dalszym ciągu ciesząca się wielkie powodzeniem 
pełna scen brawurowych I komlczmych, niepozba. 
wiona głębszego sentymentu sensacyjna I nader 
efektowna komedia L. Verneuil'a „Orzeł czy re­
szka" z Kazimierzem Ju11oszą~Stępowsklm, Stefa­
nią Jarkowską l Tadeuszem Krotkem w tola~h 
naczelnych, oraz: Dunajewską . Woloszynowską. 

Bieliczem, Krzemieńskim, Mroz!ńsklm, Przystań­

skim i Szubertem w rolach ważniejszych. Na P<>­
niedzla!kowe l wtorkowe przedsta wienla ważne 

są bilety ulgowe. Począwszy od dzisiejsze! so­
boty bilety na przedstawieni.a wieczorowe będą 
si:rzedawane w kasie zamawia!\ do godziny 6 
wieczorem, potem dopiero w kasie dziennej. 

Jutro, niedztela, o godzinie 3.30 przedstawie­
nie po ce::tach znlżonych dla starszych: dana bę­
dzie przebawna krotochwila Hen.nequin'a i Vebe­
r'a „Codziennie o 5-tel" z Stefanlą Jarkowscką w 

głównej roli ko·biecej. Sztuka nie Jest odpowie­
dnia dla dzieci, ani dla młodzieży szkolne). 

GONTEC WlECZORNY n„USTROW A NY 

„Róg obliłości" ,,Gońca"· wysypał nowe upominki 
Druga lista stu zdobywców codziennych premii 

W czorał ogłoszeni~dzis mogą odbierać przyznane im przedmioty 
Drugi dzień tr.zecieg-0 masowego kon- A ·oto nowy spis osób, które jutro o 8, Leokadja Kwiatkowska, Leszno 42. 

kursu upominkowego następującym stu gio<lz. 5-ej będą mogły odebrać .skromne 9. Józefa Dyksińska, Lipowa 58. 

<OSobom przymał zapowiedzi.anie prem.ja. upominki Gońca", 10. Sz. Tuchlender, Przejazd 41. 
• " 11. Antoni Błotnik, 6 Sierpnia 46. 

Osoby, których nazwiska były ogło- 12. Irena Grabowska, Karola 16. 

SZOllle wczoraj, w dniu dzisiejszym od go- ZO Pl 1 klg. cukru 13. J6:z:el Remisz, Napiórkowskiego 61. 

dziny 5-,ej po południu ~ła57.ać się m01!ą 1. WoJciet'h Borowski, Karolewska S. 14. L. Szeerman, Konstantynowska 42, 

do aidm1ni-stracj „Gońca" (Piotrkowska 2. Dawid Jeselson, 1 Maja 16. 
15

• Ber~"':d Rosiak, Szkolna 15. 
•, • , . . 3 H J'nk „uk B 16. Kazi.mierz Rychter, Nowozarzewska 13. 

106) po odb1or Up<>minkow. Z radosc1ą, • a 1 a ' owiak, orysza 26• 17. Pel~ja Adamkiewicz, Aleksandrowska 39. 

jaką się żywl, wobec przyjaciół tylko, wy- 4. Feliks Birns:z:tajn, PL Wolności 7• 18. Antoni Fronczak, Sporna U. 
5. Leon śledrionka, Zachodnia 42. 

dawać im będziemy ogłoo.z.one wczora.j 6• H. Sendrowicz, Andrzeja 25. 19. Marja Kratówna, Zgierska 150. 
przedmioty. 7. Henryk Goldberg, Piotrkowska 109. 20. Antoni Maluowicz, Lipowa 7t · 

15 po 1 funcie k · ełbilSY 
21. Feliks Szewczyk, uL Strz. Kan. 49, 
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22. Stefan Cieślak, Zakątna 68. 

3 O O 23. Helena Markowska, Wólcza:6ska 69. 
. 

1 

24. Natan Rotblatt, Wschodnia 14. 
25. M. Braun, Zgierska 53. 

. 26. Henryka Golassa, Towarowa 9. 

Masowe premja nadzwyczajne! ~:~:~~a!0c:~~~o:~~r~::w~owska ~ 
75 75 29. Helena Werniakowska, Andrzeja 20. 

l 
raz7 po 1 kilogramie ·cukru 30. Stanisław Andrzejewski, Pomorska 93. 

UPfRINI Z NOWYM PROGRAMEM W ,.SCAU" 50 l k łk dł 50 31. A. Januszewski, Zagajnikowa 6. . raz,,- po a wa u m7 a ~ · 
Znakomity iluzjonista Uferlnl, który zadziwił I 50 50 32. Stefania Woźniak, Kapliczna 8 (Chofny). 

catą Łódź swoimi występami w sali filharmonii, raz7 po 1 paczce papierosów 33. Mieczysław Kobusiewicz, Kilińskiego 41. 

pozostaje na żądanie licznych zwolenników w t.o- 50 l f . k" łb 50 I 34. Józef Kołodziejczak, Aleksandrowska 48 
dzi na 3 dni, gdzie w „Scali" popisywać Silę będz:e 

25 
raz7 po uncie Je asy 35. Marceli Bilski, Drewnowska 23. 

szeregiem dotychczas niewidzianych eksperymen- raz7 po 1 tabliczce czekolad,,- *s5 I 10 1 ł . k 
tów, miedzy 1n.nym1 pokaże tenomenatny ekspe. 25 raz~ po 1 bilecie do kin~ .., PO abllCZCB CZI o~ady 
ryment: Zniknięcie żywego konia na oczach w-i~ „ 
dzów. Naleiy dodać, że dyrekcja, chcąc udcstęp 25 raz7 po, 1 pięknej książce 25 1 

nić przedstawienia dla najszerszych sfer wyzna- · 
czyla ceny naJpopularnlelsze. Na przedstawienia Codziennie losowanie 
vopo!ud·n. dziś f Jutro ceny jednoUte od 80 gr. do ? 
złotych po 100 upomink·ów 

JUTRZEJSZV PORANEK MUZVCZNY Z UDZIA­
ŁEM JUDYTY 30KOR. 

Na iutrzeJszym poranku muzyC1J11ym orkiestry 
fi!harmoniczne:I pod dyrekcją Bronlstawa Szulca, 
będziemy mieli ob.zie podziwiać slynną włolon­
czeli stkę węgierską Judytę Bokor, ktOreJ wystę­

llY w calej Europie stanowią sensację dnia I budzą 
wielki entuzjazm ze strony krytyki I publ!czności 
Pani Bokor odegra z towarzyszeniem orkiestry 
dwa koncerty wiolonczelowe, a mianowicie: Boc­
cheriniego l Dvoraka, a ponadto orkiestra filhar­
moniczna wykona uroczą symfanJę Ooldmarka '· 
t. „Wesele wielskie". Nie bacząc na e>ttromoe ko­
szta tego koncertu, dyrekcja nie podwyższyła cen 
pragnąc uprzystępnić poranek dla naJszerszych 
warstw naszego 9Poleczel'lstwa. Ce.ny biletów ·oo 
1 zł. do 4 zł. 

KAŻDY BON DAJE PRAWO DO WYGRANEJ. 

Przegryzł palec do kości 
Skandaliczna bójka dwuch studentów 
~ Warszawy donoszą nam: J S~rzeczka przeszła w kłótnię, a na-

W bursie akadem1ckiej, utrzymywanej · stępnie w bójkę. 
przez. warszawskie towarzystwo dobro.- W pewne.j chwili Poni.ewski, w nicp.o­

czynności z.darzył się wczoraj skarJdalic7- <:zytalnym przystępie furji, ugryzł Pie-
ny wypadek. brzyńskiego w rękę · - prz.egryz!szy mu 1 

Sąsiedzi ze wspólnej .sali _ .student zębami duży palec lewej ręki, do kości... 
uniwersytetu, Leon Pietrzyński, 22 lat i Poszwank-0wanego opatrzono w am~U· 
słu<:hacz wyższej szkoły handlowej, 21-let- latorjum pogotowfa ratunkowego. 

ni Kazimierz Poniewski - posprzeczali Skandaliczną tą sprawą zajmie sie sąd 
.się z nader błahego p-0wodu: poszło o kol- koleżeński 
n.ia-zyk i o czapkę! 

55. Izabela Muszalska, Zakątna 66. 
36. Hanka Kaszubska, Gubernatorska 5. 
37. StaniLSlaw M.lchalskl, ul 28 p. Strz. Kaa. 26. 
38. Felicja Szancebach, Piotrkowska 118. 
39. Pelagfa Jeziorska, Konstantynowska 19. 
40. R. Heldrich, Przędzalniana 28. 
41. UdJa Szykówna, Kazlmlerza 18 (Radososzcs) 
42. Bela Flnklelszteinówna. Wysoka 38. 
43. Lucia.n Ozlemblewski, Abramowskiego '· 
44. Helena K wallówna. Cnfelnia.na 70. 
45. ZołJa Kslęźycka. Pomorska 61ł . 

10 10 1 kstatce 
46. ,\\a.1·ys!a Szpakiewlcz, Szkolna 25. 
47. Artur. Balsam, Killńsklego 87. 
48. Anna J'ajnsztainówna, St. Żeromskiego 2~ . 
49. Czesław Kntpeckl, La~iewnlcka 74. 
50. Alicja Adamkówna, Kllldsklego 142. 
51. Adam Kowaliński, N.-Zarzewska 81. 
52. BoJoia Lambrecbtówna, N. Cegielniana 27 
53. L Rawer, Pl'ramowlcza tz. 
54. Roman Krysiak, Grabowa 18. 
55. Izabela Muszalska. Zakątna 66 

10 biietów do kina 
56. E. SzmoJsówna, Pusta 11. 
57. Ignacy Rudnicki, Zakątna 68. 
58. Edmund Kapuściński. KUldsklego 72. 
59. Wacłaiw Niedfwłedzkt, Rzgowska 47. POPISY SZKOtY PLASTYKI ł RYTMID 

STEFANJI PASZKóWNY. 

w nledzielę, dnia 21 b. m. o aodz. 11,30 w 
południe odbędzie się w teatrze miejskim popis 
1zkoły powybzei. 

Romantyczny porucznik z prowincji :~: ~~ ~~:=~~~z~:~n~1:er~~a 1. 
62. M. Ginsberg, Piotrkowska 54. 

. Program jeat nader ciekawy i arozmaicony. 
Niezmordowanie interweniował o zwolnienie 63. Edward Łuczak, sk1ern1ow1ch 24. 

M. Sz. OlsztaJn, Wolborska 3. 
Z całego szeregu t~c6w szczególnie efektowny 
i ładny jest taniec, całko-wicie utrzymany w stylu 
wschodnim p. t. „Obrazek wschodni" - Kotelley. 
Żywa akcja, oryginalne k-0stjumy i dosko.nale wy­
ćwiczony zespół uczeDic, zapowiada tej części 

zosłużone powodzenie. Z tańców dziecinnych 
najmilej wypada „Przebudzenie się wioany" -
Bacha i „Kotki" (białe, czarne, bure). 

panienK~ w białym Kapelusik.u 65. ~1e1a cieśtalr, orabowa 19 

Musiał się jednak zadowolit nad2ieją randki 15 PO 1 paczce papieronl\u 

Przypuszczamy, I! tegoroczny popia spotka dę 
z nfemniejszem zainteresowaniem, nit w latach 
ubiegłych. Pozostałe w niewielikej ilości bilety 
można nabyć w kancelarji szkoły plutyki, Piotr­
kowska 92, parteT, poprzeczna oficyna, codzien­
nie od godz. 5-7 wieczorem, a w dzień przed­
stawienia przy kasie teatru od god:z. 9-el rano, 

. 
Uroda kobieca 

warta jest p6ł miliona 
· franłl6w · 

f. Warszawy donoszą nam: . wcale jak się dam.a jego serca nazywa, 

W komisarjade poHcji ktoś, co się przez wciąż tylko powtarzał: 
telefon jako porucznik wojsk polskich - Ona ma biały kap4!lu.sik i szare fu-
prz.edsta wił, interwenj-0wał w sprawie terko. 
„dziew-czynki" w białym. kape.Jusi!ku, któ- Wreszcie pa-ze.stał mówić o .swojem su-

rą aresztowano na ulicy i o.sadzono, jak mieniu i wyznał szczerze: 

to się zwykle p1"aktyku}e, na noc w aresz.. - Powi·em panom prawdę, ta dziew-

cie policy}nym. <:zyna bardzo mi się podobała. 
Panu poru<:znikowi <:h·odził<> o to, że- W szysr::y uśmiechają się, patrząc na 

by tę panienkę wypuścić. jego zakłopotaną minę, a starszy prz.odo-

1 
A kiedy jego interwen<:ja telefoniczna wnik podkręca wąsa i próbu}e go pocie·-

nie mogła doprowadzić do żadnego rczul- szyć: · · 

tatu, .zjawił się w komisarjacie osobiście. - Panie poruczniku, tyle je.st ładny-eh 

I 
Można było odra.zu p-0znać po całym jego dziewczynek w Warszawie.„ 

„f~so.?iie", że p:zy}echał d? stolicy z pr<>- Widząc wreszcie biedny porucznik, że 
wtnCJL Poznal1 s1-ę na ulicy, ona be.rdzo wszystkie jego argumenty n.Le nie wskó­

mu się podobała i p~tanowili oboje we- rają, prosi: 

Tak otaksował Ją sąd solo się zabawić. I - Chciałbym przynajmniej tę pa.nią zo-

W Bru~eli prze-jechał samoch6d bar- - Tymczasem - wywnętrzał się po- ba·czyć„. 
dzo ładną sledemnast-0letnią pannę, kt6- rucznik - pech chć:iał, że poszedłem ku- I po C'hwili wyłania się z kurytarza 

ra odniosła poważne rany. Przy roz.pra-1 pić papierosy i tym cz.asem t~ panią are- dziewczynka w białym kapelusiku. 

wie sądowej prZ)"Ziilano j.ej dziesięć tysię- sztowano. Ponieważ stało .się to właśd- Istotnie, bardzo ładna. 
cy franków, odszkodowania. Rodzina za- I wie z. m-ojej winy, więc .suptlenie mnie ru- Patrzą na si·ebie przez chwilę haT~·z.o 
pTOtestował;a jednak przeciwko z.byt ni- szyło i przyszedłem tutaj prosić, a.by pa- wym-0wnie. Potem odchodzą na bok i coś 
slciemu wymiarowi sumy. Pannę z.bada-li nowie ją wypukili. · tam zie .sobą szepcą. Do uszu obecnych 

i oglądali rzeczoznawcy, którzy orzekli, I prosił, i prosił <:oraz bardziej gorąco. doch-0dzą oderwane słowa: 
że stradła z powodu wypadku 20 pro~nt Ale starszy prrodownik był nie ugięty. - Jutro.„ Apollo„. dziewiąta wieczór •.• 

swojej urody. Wobec tego są.cl przyznał _Nic na to poradzić nie mogę, ta ~ Podają sobie ręce i rozchodzą się. 
. jej od.s_zkoaowa.nie w sumie stu tysięcy ni jest rejestrowaną prostytutką i ttrZl\d Ona wraca tam skąd przyszła, on wy-

ifraBków, czyli -ocenił w.arto6ć urody ko- sanitarno - obyczajowy poszukuj·e jej. chodzi, aby się może pocie.szyć, a może 
biej na pół miliona. Porucznik pro.sił jesz.cze. Nie wiedział marzyć o białym kapelusiku... 

b6. Mk:hał Byk, Lipowa 58. 
67. Stanisław Wasilewski, Jeneralska JO. 
68. Tadeusz Kolasiński, Andrzeja 16. 
69. Stefan Gross, Nowaka 21. 
70. Aleksander Stnimłłło, N.-Zarzewska 34. 
71. Stefan RóżYckl, Wodny RYnek 9. 
72. Stefan Żórawski, Strzelców Kan. 49. 
73. Juljan Krawczyk, Abramowskiego 39 
74. Jan Milak, Przejazd 25. 
75. Samuel Redl!ch, KlJlńsklego 60. 
76. l(amnlerz Banasiak, Odaliska 21. 
77. Szymon Aszkenazy, Piotrkowska 82. 
78. Franciszek Kozłowicz, Suwatska 7. 
79. Antoni Jacek, Zakątna 65. 
80. E. Szeps, Piotrkowska lO. 

ZO no 1 kawałku mydta 
SL Jan Dobrowolski, R()kicldska 103. 
82. Jan Kowalski, Wólczadska 41. 
83. P. Nlchtówua, Leszno 33. 
84. Franciszka Makowska, Strzelców Kan. Z3. 
85. fugenja Predel, Drewnowska 64 
86. Anna Prydman, Kilińskiego Z5. 
87. Halina OO:ablówna, Zak:itna 21. 
88. Szymon Epstein, Południowa 18. 
89. RozaJJa Trzeszczyńska, Wys?ka 18. 
90. Franciszka Ginter, Piotrkowska 117. 
91. Władysła.w Łnkowklk, Borysza 20. 
92. Zygmunt Hankiewicz, Zakatna 78. 
93. Anłmli'Da Bińkowska. Pranclszkatlska 24. 
94. Bronisława Pietrzak, Andrzefa 36. 
95. Genowefa Olejniczak, Zakątna 65. 
96. Marla Rycbł()wska. Brzezldska 82. 
97. Bolesława Kwiatkowska, C(;gJelnJana 9Z • 
98. S. Majranc, Południowa 24. 
99. Bronisława Grumowska, Rzgowska 33. 

100. Kaziinlerz SokóL ZAeJooa 24-
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Budujmy w Łodzi ·baseny płYwacłiie Ogłoszenia 
Czytelniłi6w ,.Gońca" 

Pływanie--najdoskonalsza gałąź SP.ortu~-winno być przeszcze­
pione na grunt łódzki Dajcie pracę · bezrobotnym 

Sport pływacki, który dzięki swym nie- , czenie; ważniejszy bowiem jest wzgląd na 
po.spol1tym walorom, zdobył sobie na ca- 11 beąiecze6stwo publiczne. 

łym świe<:fo najwyższe u.z.na.nie, nietylko Rok rocznie giną setki i tysią-ce ludzi 
zresztą ze strony sfer sportowych, ale i '. wskuiek utonięcia. Nawet w Łodz.i, mi­
szerszego społeczeństwa - w Łodzi, nie- mo braku rz.ek i stawów, kroniki policy}­
stety, nie znaLazł podstaw do racjonalne.go ne notują liezne wypadki utonięć. 
rozwoju. 

Ignoiraneja społieczeń.stwa łódzkiego 

wobec pływactwa jest rzeczą najzupełniej 
niezrozumiałą, tembardzie:j, że każdy 

mniejwięcej kultiualny człowiek zdaj-e n:e­
ziawodnie sobie sprawę z korzyści, jakfo 
rac:onalne uprawianie tego sportu przy­
nosi. 

Więc przedewszystki·em, z punktu wi­
dzenia .sportowego, pływanie jest jednym 
z na)poważn1ejsxych czynnik6w kultury 
cieJesnej. Pływactwo jest jednym z tych 
nielicznych sportów, które działają doda­
tnio na harmonijny rozwój całe.go organiz-
mu. 

Spójirzmy na sylwetki makomHych pły 
waków: Johny Weis.smiiillera, Ame Borga, 
Charlt<>na.„ Wszyscy oni poszczycił się 
mogą wspaniałą budową d.ała; świetne zaś 

ich warunki fizyczne - to nietylko dar 
natury, ale wynik ra<:j<>nalnie i systema­
tycznie uprawianego pływania. 

Jak wapomnieliśmy wytej, iratj0naln.ie 
uprawiany sporl pływacki działa harmo­
nijnie na rozwój całego organizmu, przy 
pływaniu bowiem wchodzą w grę w~t­
kie grupy mi-ęśniowe i śdęgna; w pierw­
azym przeto nędzie rozwi·jają się piersi, 
bał'ki, brzuch oraz kończyny górne i dolne. 

Zamac~ nakfy, te :tadna, poza pły­
waniem, gałą:t .sportu~ pr~osi tak wid 
kich korzyści kultmlle cielesnej. · Pływ~ 
nie pnytem i inne pc~~„ada wałory w pierw 
azym .zal rzędzie postawić należy dwa 
czynniki o nader doniosłem znaczeniu: 
hyg}enę i bezpieczeństwo publiczne. 

tódtt, miasto słyn.n-e zie swych m-zą­
cłzet\, uruających nawet najpirymHJ'W'Diej­
azym wymogom hNjen11 niewielką po­
uczycić aię mote ilością obywateli, kt.6-
r'ZJ', k~piel nie uważaj' za tubus, lecz m 
rzecz wprost piecw~j potrzeby; szerokie 
rzesze społeczeństwa kąpią się bardzo 
l'zadkąJ 

Na hr•k w Lodzi zamiłowania do ezy­
.t<>&ci złożyły się w pie.rwszym rzędzie wa­
runki natuTaln.e - brak wody <bieżącej. 

Brak ten ~dnak możnaby zastąpić wybu­
dowaniem odpowiednich zakła.d6w kąpie­
lowych, dostępnych dla .najszerszych sfer · 
cspołeczeńslwa. 

Zakłady kąpielowe posiadają za.zwycza·j 
ma.gnes, przyciągający s.z«okń.e rz.esze spo I 
łeczeństwa; magnesem tym jest pływalnia­

Nietylko jednak prz.ez wzglą,d na hy­
gjenę pływalnie posiadają tak wielki-e zn.a-

Już w pierwszych dniach wiosny, g'.dy 
temperatura wody nie p.rzekracza nawet 
3 stopni C., liczne podmiejskie glinianki 
pełne są kąpiących się chłopców. Nieza­
dawalnia ią się oni kąpielą: pływają, nur­
kują.„ I.leż to wówczas pada ofiM'. Do­
morosły pływak, tracąc grun! p .od nogami, I 
miast kHkoma uderzeniami dobić do brze­
gu - id.:ie na dno. Rz.adko zdarz.a się. by 
ktokolwiek mu pomógł - niewielu bo­
wiem ludzi ma j.aki.ekolwiek bądź pojęcie 
o pływaniu i ratown;ctwie. 

• • • 
Umiejętne zaszczepienie pływactwa na 

.gruncie łódzkim nie jest rzeczą trudną -
natomiast wielkie pr·zynieść m<>ż.e ono ko­
irzyści. 

Zagrani-cą .stwo:rzono dla pływactwa 
najpomyślniei~ze warunki; . wysoko u·spor­
towiony kuJtu.ralny Zachód specjalną oto­
.czył pły.wanie pieczą. 

Zarówno rr.ąd, jak i samorządy miei·skie 
u.granicą, łożą pow.a:i:ne sumy na ut.czy­
.ro-anie publicznych basenów kąp.ielowych. 
W wielu pa.ó.stwach europejskich pływan~e 

1

. 

wprowadzono jako przedmiot obowiązko­
wy do programu wychowania fizycznego j 
wszystki-cb szkół niższych średnich i wyż­
szych. Każda szkoła śired·nia posiada 30 
- 50 mitr. pływalnię; co tydzień odbywają 
.się w niej zawody, do których stają wszy­
scy ucz.ni'<>wie, względnie uczenice. 

W Polse.e sprawa basenów pływaiekic'h, 
ijak i wogóle pływania nie przedstawia się 
6wietnie. We wszystkich jednak więk­
szych miastach, jak: w Krak.owie, Po7.n.a­
n.iu, Bydgoszczy, Toruniu, Warszawie, 
Wilnie i w. in. istnieją kluby i se:ktje pły­
wackie. 

Lócłf stoi na ostatn.iem .mieisctt. Posia-
-damy bowiem paru pływeków, którzy jed­
nak, poza Łodzią zapoznali się u sztuką 
pływania. 

ZLOTYCH 300 
dam za wyrobienie posady biegłej, rutynowanej 
muz)'Diatce .tenografistce, doskonale władającej 
językiem polskim i niemieckim, ze znaj()lllością 
łrancuskle~o i .,ielskiego. Oferty aub; ,,A. A." 
do· „Go6c:a '. 827 

Brak w Lodzi wód naturalnych n&l,eży 
zastąpić budową basenów pływackich. 

Koszt ich opłaci się sowicie! 
O budowie w . Łodzi basenów pływa.c- DO FABRYKI PONCZOCH 

kl. "h b ł · Ż • • d k t • W jako buchalter lub sprzedawca, poszukuje posady 
'-' Y a IU n~e1e no ro Dl·e JllOWa. buchalter-bilansista, dobrze obeznany również fa-

planie parku sportowego Ł. K. S-u prze- I chowo z t11 brant~ Najlepsze referencje. Oferty o. 
widziane jest miejsce na otwarty ha.sen „Po4czosznik" do admin. „Goika''. 800 

pływa.cki, długości SO mtr. Podobno bu- ZA WYROBll:NIE POSADY 
dowa tego basenu ma nastąpić jeszcz,e w przygotuje do matury bezpłatnie absolwent gimna­
roku bieżącym. zjum państwowego. Purwin., Kopernika (Milsza) 30. 

u pp. Szadkowskich. 845 
Jest to fakt godny jaknajwiększ-e~o po-

parcia. Budowa basenu !..K.S-u odegra dla 
rozwoju sportu pływackie.g.o na gruncie 
łódzkim nader p-0ważną rolę. 

Prócz Ł. K. S-u budowę wielkJ.eg-o pu­
blicznego basenu pływacki-ego pro~ktuie 
także kuratorfum łódzkie, przy~zem pie­
niędzy na ten cel dostarczyć ma miasto. 

• • • 
Pi,erwsze i.-stotni,e kroki, miają<:·e na ce­

lu zasuzepienie sportu pływackie.g.o na 
gruncie łódzkim, uczynił p. Chełmkki, na­
uczyciel wychowania fizycznego wyższej 
szkoły realnej, wespół ze znanym pływa­
kiem - Lkht-ensteinem. 

Jedyna w Lodzi sek~ja plły-wacka w 
szkole realnej - to garstka uczniów p. 
Chełmickie.go, którzy t•renują w krytej pły­
w.alni przy zakładzie kąpielowym Beutla. 

Instruktorem sekcji je.st Lichtenstein, 
młody, lecz rokujący jaknajlepsze nadzie­
je pływak łódzki. 

Tak więc pierwszy krok sport pływa-
cki w Łodzi jut ~tawił; tywimy nadzieję, 

1 .że nie jest on zarazem ostatni, - do tego 
jednak potr:oobne są baseny. 

~ Niechaj więc s~rawa budowy basenów 
pływackich w lodzi nie stanie się czcrym 
frazesem w ustach „spoctsmacher6w''; 
niechaj silnemi pchnięta rękoma wkroczy 
na tory, wiodące d-0 jej ~ienia. 

Jur. 

.I 

CHŁOPIEC 16-letni 
poszukuje jakiejkolwiek posady. Łaskawe oferty 
sub: „F. G.'' do „Gońca". 848 

POMOCNIK 
ma·Jsitn ,,Kuchni fairb" ze świad. P. S. W. pcsz,u­
kuJe P06ady .1 mloe;Jscu, na proMn<::JI lub na WY• 
Jazd z kra)u. Oferty pod „J. M." do admin .. Ooń­
oa" 802-1 

BUCHALTER - Bll..ANSISTA 
z długoletnią praktyką, obema:ny z branżą poli­
czoszniczą. równiet manulakturową, poszukuje po­
sady stałej, lub godzinowej. Najlepsze referencje. 
Oferty sub: „Długoletnia praktyka'' do administra­
cji ,,Go6ca''. 869 

CHI.OPIEC 16-letni 
poszukuje Jakiejkolwiek posady. ł.ashwe oferty 
sub: „F. G." do „Gotka''. 875 

ADMINISTRATOR 
szeregu domów w Lodzi, przyjmie jeszcze kilka 
domów w administrację. Oferty sub: ,,Rutynowa­
ny'' do „Golica". · 863 

1,000 ZŁOTYCH 
i współpracę ilotę do intereau małego, dobrze 
prosperując.go, ewentualnie WTJ'OŻyczę na pro„ 
ceat, lub pod zastaw. t.bwe oferty pod ,,N. B." 
do „Go6ca". 828 

Praca zaollarowana 

POTRZEBNA 
ału!ąca, labląca dzieci. Zgłaszać się do a­
kla<l:u fr:vzjorsłde~o. Plr~ 93. 817-1 

DONIESIENIA ROZJIAITE 

' STRZYżENtE, GOLENIE, 

I 
strzytenie pall, po cenach umiarkowanych w za. 
kładzie fryzjerskim: 6-go Sierpnia 28 - Benedyk­
ta. - Mycie głowy z elektrycmem susze.niem wło­

l sów (środek przeciw łupietowi). 880 

PRZEMYSŁ BUDOWLANY 
przyjmuje krycie dachów dachówką poznańską. po-. 
morską wszelkiego rodzaju. z wła.siiego, lub powie­
rzonego materjalu. Ceny przystępne. lJl. Pic>trkow-

• ~ m 
PRlYJMUJĘ 

wszelkie roboty hafciarskie, oraz damską konfek­
cję• wykonanie punktualne i po cenach umiarlso­
w~ych. N. Waldman, uL Wschodnia SO, w podwó-

879 n;1• 

Bieg ,aa przełaj na dystansie 5 kim. Prowadzi Wiłoch (29) 
przed Banaszkiewiczem z „PolonjiH (14). 

WAtNE DLA SPORTOWCóWI , 
Przyimaję do ret1eracłe :macaki n.kolne i sportowe• 
oraz wyrabiam tamo nowe. Wiadomołć: Włodzi­
mlenika 52, Wagner. 876 

Emil Hagenlocher pobił w Fila• I 
delfji Jack'a Schiifera i zdobył i 
w ten s po s 6 b mistrzóstwo I 
świata w grze bilardowej. . 

~· <'4 - · '~ ·: • • • ' ' • ' 'ł' ' :,._; • 0 > ~, •I• , - 0 • • • ' • ' -:- ~. : ' 0 • • : 

!!! Dziś i dni następnych!!! 
Wielkie arcydzlełn wytwórni Uniwersał Pieta· 

re5 Corporatlon, N. York. 

Cud feehnlkl I sztuki klnemafograf11:znBI 

~,Upiór w Operze" 
WedlM rozs!lo~nej powie~ci Gastona Leroux 
p. t. „Le PantO.ne de L'Ooera". Realizacja: 

łOBERT JULIA.N . 
W ROLACH GŁO IJ.. NYCH GWiazda ekranów 
Ameryki i Eur<>oy, znanA z obraru .Dziewczę 
z Karu;ell MARY PILBIN, Norman 

Ker7 l Leon Chane7. 
Csędcłowa realiuefa w banrath naturalnych Speojalnie 
dobrane otwory musyune w wykonani• orldeatry eym• 

tuD.io1neJ pod ltier. p. S. BAJOta.KANA. 

:_ ·~ ; . ... . • . . . '" - .„ - "• ' '• -.. ' ' '·: < • ~ • : ·,' ~ " ' • •I ' • „ r ",, • • • 

,,Drarid· Kino 0 

z *'fi ~~~!!!!!!!!!!!! -..:..--~W<-•Aoli.„.~ 

Dziś i dni następnych!!! 
Operetka filmował 

Dawno oczeli.iwana! 
Po raz pierwsz7 w Lodzi! 

BOŚ TO TY 
Szlagierowa tilm operetka \116 akt. Lr1betto 
Harry Roberts. Muz. Mare Roland. W ro­
lach gł. ur. subretka- Hanni Weisse orar. 
nie porów. wytw. r m1mt- K Beekersachs. 
Oryg. zdję6 dl„ &ego filmu dokonanao w Bareetollłe• 

Va1•11eji, Mal1Ld1e, Oranncble na Gibraltarze. 
Sslagier powyłuy iluetrowany jeat epeo. muzykę 
oras lłplewem, w wykonaniu epeo •prowad&o11yoh 

ebl ist6w s opery wledel\eklej. 
Boł to ty - to szlugler. wy film. Boli &o ty -- to 
Hlag. ruuzl Bolł to ty - to szlagieruwa piosenka! 

DAMSKIE KAPELUSZE 
Piotrkowska · 109, 1 piętro, front. 874 

ZA Kl.AD 
hafciarsko - tamburacyjny przyjmuje wszelkie haf­
ty dla konfekcji dam,kiej, po cenach niskich. P. 
Engelki, Zawadzka 17. 872 

PRZYJMUJĘ 
wszelkie roboty drukarskie i in.t~ligatorskie; rów­
nie! posiadam księgi handlowe i fabryczne, po ce­
nach konkurencyjnych. Skład papieru i materjałów 
piśmiennych. Ch. Goldberg, Cegielniana nt. 37. 868 

MŁODZIENIEC 21-letni 
doskonały tancerz, ofiaruje swe usługi. za umiarko­
wane honorarjum, pannom, poszukującym towa. 
rzysza do tańca. Dyskrecja zapewniona. Oferty pod 
„Gentleman'' clo „Gońca". 866 

PIERWSZORZĘDNY 
kr~wiec męski przyjmuje wszelkie roboty w zakres 
krawiectwa wchodzące, po cenach przystępnych. 
Sienkiewieu 29 m. 15. 891 

PODANIA, 
skargi, a.pelacje pisze sumiennie biuro prośb, ttlica 
Rzgowska. 7 (Górny Rynek). Uwaga! Dla bezrobot­
nych znaczne ustępstwa! · 889 

SZTUCZNE ZĘBY 
wprawiam be7pł.atnie dla reklamy. Gwarantuje za 
solidne wykonanie, jakote ż za materiał i trwałość. 
Gabinet dentystyczny, Piotrkowska 99. 881 
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WIECZORNY ILUSTROWANY 

. Codzień 

5 ·względnie 105 zł. 
Szczegół7 w katdym numerze 

,Gońca Wieczorn. Ilustrowanego". 

I 50 
4 
5 
3 
3 

dolarówek 50 
maszyny do szycia 4 

sztuczek · płótną 5· 
materiały męskie 3 

. 

Codzień 
' 

5 względnie 105 zł. 
I I 

Szczegół7 w katdnn numerze 
„Go·6ca Wieczorn. Dustrowanego". 

-----------!-----------·· 
1 

materjały damsliie 3 .1 
rower ·1 

!----------------------
· prócz tego wielkie premia tywnościowe 
. * ... . 

750 korcy węgla, 1500 kg. cukru, 2500 kg. 'mąki 
!!Jedna }łremja nadz"1Vyczajna Y~, 

miesięczne utrzymanie rodziny 
według orzeczenia komisji, obliczającej wysokoś~ kosztów utrzymania 

Wszystko to, podzielone na 1600 premjl, zostanie rozlosowane pomiędzy Czytelnlk6w. . . 

Pierwsza lista zdobywców premii będzie ogłoszona 22 ·niarca.· 

Goniec 
Wieczorny 

daje swym 

Czytelnikom 

// 

Dwa wielkie konkursy premiowe -- Wartość wygranych 
Codziennie masowe upominki dla 3000 osób miesięcznie. 
Dwa konkursy z codziennemi nagrodami pienf eżnemi. « 

Bezpłatne ogłoszenia dla wszystkich swych Czytelnlk6w. 
I 

20,000 zl 

,. , 

MASOWE PREMJA SWIĄTECZNEI -
Upominki „Gofica" na stół. wielkanocny · . . 

Dla wszystkich ster i wszystkich-.stanó\ll „ ... Bez zbytku I bez ·luksusu. .... ... 
porcji żyw~ościowych 

TYLKO NA 10 BONÓW I 

. . 

Wędliny,' pieczywo, mąka, sfrucle, 
TO, CO JEST NAM NAJPOTRZEBNIEJSZE. 

Wydawanie premii żywnościowych przed świętami I-go, 2~go i 3-go kwietni~. 

Prenumerata miesięczna .Gońca Wieczornego Ilustrowanego• 
fl}'nosi: w Łodzi zł . 3.50, za odnoszenie-30 groszy; z prze- · 
syłką pocztową w kraju-zł. 5.-; zagranicą-zł. 7.---o--

, 

Redak ci a i Administracja 
ŁÓDZ. 

PIOTRKOWSKA 106. -·-Telefony: „Gońca Wieczornego" - Redakcja i Admini· RedaKtor prZyjDluje interesa.ntów 

11 Ogłoszenia za wiersz 1nilimetrow:r l łamo'WJ" • 1.­

I strona i w te~ście 40 gros~7. strona 4 łamy 
Nekrologi - 30 „ • • . 
Nadesłane po tekście 30 •• „ • • 
ZW7CZaine · 8 •• strona 10 łamów 
O !:! loszema zaręczynowe i zit~lubinowe 10 zt :: 01tosz.~ni_a zamiejscow~ 
obl iczane sa o 50 pr<>ct>nt zaś firm zw1ran •cznvch o IJJ orocent d rotei stracja: 2-99 Drukarnia: 7-99. od s-at do 7-"'t w ' ecz. 

~====~-==-~-~~:=:========~========================= --.= . . ::::-. 
W drukarni • Głosu Polskiego„. Piotrkowska 86. Za redaktora i wydawcę: G. Kronman. 


